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— h  arszaw a  7 P aździern ika . —
J 0 0 .  Xięs t« o Jchmość Warszawscy  i Syn 

ich, wczoraj  wieczorem -wrócili do Warszawy.
Jedną z najdawniejszych kawia rń  w W a r ­

sz awie ,  rnilła być założona w domu pod liczbą 
159 uarogu ulic Nowomiejskiej czyli Gołębiej i 
k rzywego kola. Dom ten należy obecnie do W.  
Tomasza Popowicza.  Za Augusta l i g o  był on 
własnością P. Duval,  właściciela handlu winne­
go w V\ arszowie.  Córka tegoż obywatela,  Hen- 
ryclla Duval,  s ławna z wdzięków i piękności, 
była matką hrabianki Anny Orzelskiej ,  Córki 
naturalnej Augusta l ig o ,  a nie kochanki ,  j ak  
wiciu mniema. Anna Orzelska rodziła s i ę w r .  
1702.  Pamiętniki dworu Saskiego , ugłoszone 
drukiem w  Amsterdamie roku 17 34 ,  wspomi­
nają , ź e  w kilkanaście lat po jej urodzeniu,  uj­
r za ł  j ą  król  [lo raz pierwszy,  kiedy przebrana 
za gwardz i s t ę ,  rohila przed iiin bronią z  nad­
zwyczajną zręcznością; rozczulany Monarcha,  u- 
calował j ą ,  a uznawszy za córkę ,  nadał jej  
tytuł i nazwę  hrabianki Orzelskiej ( tworząc za ­
pewne nazwisko od herbu swego królewskie­
go).  Hrabianka Orzelska w Sierpniu r. 1730, 
zaślubioną została z xciem Karolem Ludwikiem * 
llolstein Beck;  pnlkov\ mkieui wojsk Saskich. 
Xiążę  ten wchodził  t rzykrotnie w związki mał­
żeńskie z Polkami: pierwszą jego żoną była
Ludwika Dziatyńska woiewod/ianka pomur-  

, ska , drngą xcka Czartoryska,  a trzeci; wyż 
wspomiiioua córka Augusta ,  II gc, hrabianka 
Orzelska przebywała w Warszawie,  mieszkając 
w  wybudowanym dla niej przez Ojca pałacu błę­
kitnym (dzi ś  Ordynatów Zamojskich),  .gdzie 
niejednokrotnie dawała zabawy wspaniałe ,  a 
między iuuemi w dniu 12 Maja 1729 r . , ob­
chodząc uroczystość urodzin J, K. Mości. Na 
tym kału ( j ak  poświadczają wypi syz gazetpol .  
skich ręcznie pisanych, przytoczone przez Ty­
mol: Lipinsk'ego w os ta tnim'numerze paździer­
nikowym biblioteki warszawskiej) ,  zna jd jwa ł s i ę

król ze Dworem,  bawjąc aż do godziny 2gie j .  
W  czasie słąwnego kaupamentu  odbytego w r.  
1732 między Wilanowem i Czerniakowem , jak 
poświadcza uczony Ł  Gołębiowski,  obchodzo­
no w  pierwszej z tych włości imieniny Anny 
Orzelskiej.  Eyły skoki na linie, śpiewaczki wło­
skie i suta kolacja. Ogród jaśniał  20,0001amp 
a w  środku gorzał  napis:, V ivat Anna . , Kola­
cja t rwała do l i s i e j ,  tańce do 2 giej z rana; 
a wstęp przypatrującym się wszystkim był do­
zwolony.  (Cu  /.a różnica t e raz ;  l e d w o o l t l ę i

S i ę  u m i e j ą  0 1 -  - - - j ,

znaczna częsc Gości znużonych,  satouy opu­
szcza ) .  -3 ■ - •

— P r u s s y .  —
Kierunek kolej żelaznej  z Poznania do S tar ­

gardu ,  w  Pomeranii ,  już został ostatecznie o- 
znaczony.  Miasta,  których ta kolej dotykać bę ­
dzie. są: Poznań. Samonly,  (Samte.r), Wr onk a ,  
Wieluń (Filehne) Drżeń fDriesen) Woldeoburg,  
Arnswalue i Starograd (Stargard).  Diugość jćj 
wynosić będzie 23 mi l ,  koszta 5 milionów lal. 
a budowa jej ukończyć się tna przeciągu trzech 
lat.

—  Lwów  27 W rześn ia . —
Stosownie do Najwyższego reskryptu , z.wo- 

fbjącego Stany królestw Galicyi i Lodoi.ieryi 
na sejm postulatowy do Lwowa na dzień 15 
b. m. ,  tegoż dnia odbyło się zagajenie jego 

Odebraliśmy tem: dn' ao' '  °P 'S uastępującego 
wypadku; Nie dawno ternu,  proboszcz halicki 
jsit. Klosson wyjechał wieczorem kąpać się w  
Dniestrze.  Jego woźn ica,  młodzian dzielnej 
budowy,  puścił się wplew pr zez  Dniester i 
wrócił  do brzegu.  Gdy znowu drugi raz do 
przeciwnego brzegu dubiiąT, wychodzi z pod 
skały wielki s n m , a widząc w wodzie rozpo­
starte ręce p ływającego, głodem zapewnie na­
glony, rozwiera paszczę i połyka p rawą rękę 
woźnicy aż po rauiię , uchwyciwszy go przy-  
lem silnie zębami.  Woźnica* nie stracił przy­



9

tomności i pochwycił nierównie silniej sw e­
go przeciwnika za wnętrzności .  T o k , po­
mimo długiego pasowania się z s o b ą , nie 
zdołał się jeden drugiemu wyrwać.  Stojący ua, 
brzegu kapłan,  zwołał  .na pomoc rybaków,  a- 
toli przy zapadającej juź nocy, daremne były 
poszukiwania.  Dopiero trzeciego dnia znale­
ziono w znacznej odlrglos. i  pniak lipowy, na 
którym ciała obudwu były zawieszone.- po j e ­
dnej s t ronie ,  wisiał nieżywy woźnica , po dru­
giej zaś su m ,  który,  gdy go wyciągnięto,  j e ­
szcze ogonem ruszał.  Miał on 7 stóp i 3 cale 
długości,  a gdy go r o z p r u to , znaleziono w nim 
potargane w nę t rzn ośc i , dłonią woźnicy tak sil­
nie ujęte , źe j e  od ręki  odcinać musiano.

—  P aryż  2(5 IV  rześ nia.
X ź ę  Montpensier przybył dnia 2  września 

na parostatku Gomcr do Smyrny.
Kontradmirał Cecille, dowodzący slacyą fr.m- 

•••izfcą na wodach chińskich i indyjskich,  p r z e ­
stał dma 15 tnaja z Smgapore p >mo do króla 
Koeliinchiny, w  którern go w z y w a ,  aby katoli­
ckiego Irskupa Isamopolijskicgo, p. Lefevre,  
rodem Francuza ,  t r zymanego tam w więzieniu 
uwolnił  i wszelkich okrucieństw względem ta ­
mecznych chrześcian zaprzestać kazał .

W ciągu 8  pierwszych lego roku miesięcy, 
w  podróżach między Anglią i F ran c ją  przez 
Boulogue,  H aw re ,  Calais i Dieppe, przejecha­
ło 7(j ,500 passaźcrów.

Targi  p; ryzkic są w tej chwili przepełnio­
ne zwie rzyną.  Tysiące zajęcy,  kuropatw i 
przepiórek dowożą z A ł g i e r y i  na larg tutejszy

Według  wiadomości z wyspy S. Mauryce­
go pod duiem 12 lipca. , angielska korweta Con- 
w ay  miała odpłynąć do Bourbon i wspólnie z 
okrętami francuzkiemi bombardować Tamalayę. '

W S itd  de M erseilfe  czytamy pod dniem 
24 b. m.: Donieśliśmy, że Don Karlos o t r z y ­
mał paszporta do Genui. Zapewniają nas t e ­
r a z ,  źe konsul sardyński nie sądził się upowa­
żnionym do wizowania paszportów tego xcia,  
i źc należało przesłać je posłowi sardyńskiemu 
w Paryżu.  Dou Karlos nie będzie mógł prze­
to odjechać przed koncern tego miesiąca.

P. Bulwer poseł anginlski przy  dworze ma­
dryckim , wyjechał  wczoraj  na powrót  do Hi­
szpanii.

— L o n d yn  24  IPrześnią  —
Królowa Wiktorya oczekiwana j e s t  dziś z 

wyspy Wight  w zamku W i n d so r , gdzie przez 
jesień i zimę mieszkać będzie.

Standard w rozumowanym artykule oświad­
cza się z ł  poświęceniem kapitałów, ua zakłada­
nie kolei żelaznych.  W  Anglii nagromadziło się 
wiele kapitałów. Szukano sposobów ich użycia. W  
I szćj  peryodzie poświęca,no j e  handlowi przemy­
tniczemu . krajami południowej Ameryki;  te 
wzielo zły koniec. W  drugiej peryodzie uży­
to je  na zagraniczne pożyczki,  to miało także 
zły koniec. Teraz  w trzeciej ppryodzie poświę­
cają j e  na koleje żelazne,  wewnąlćz kraju.  Ka­
pitały są tu bezpieczne i prócz lego zapewnia­
j ą  dla kraju bardzo wielkie korzyści.

Pod Douglas na wyspie Man przypłynęła bu­
telka z kar tką donoszącą o okręcie pakietowym 
A n g l ia , który przy końcu z. r. płynąc ż Li- 
werpoolu do New Jorku z całą osadą zatonął.  
Nf. tej kartce czytamy: ). Na pokładzie pakie­
towego okrętu A n g lia ,  11 grudnia 1844e..p,pd 
98° 7 l długcści i 45° 1 0 1 szerokości .  Utraci­
liśmy nasze Siatki; woda w okręcie znajduje 
się na 10 s tóp ;  naokoło nie widać żadnego o- 
k r ę t u . "

Towarzystwo Anticorn law-le™gue (przeciw 
prawom zbożowym)  czyni wielkie usiłowania 
p rzy  teraźniejszych za,,isach wyborczych ,  aby 
dla swych stronników zapewnić głosy wyborców.

—  M a d ry t  20  fV rze ś  nia  —
Dzienniki tutejsze różnej barwy,  wznawia ­

ją  wieść o zaślubinach infantki Ludwiki z kró­
lewiczem francuzkim xciem Montpensier;  na 
małżonka zaś królowej I zabel l i , jedne przezna- 
ją  z pewnością xcia LeopoM;. sasko-koburgskie- 
g o ,  jako kandydata ,  popieranego przez królo- 
wę angielską; inne infanta Henryka ,  syna in­
fanta Don Francisco de Paula , kandydata naro­
dowego; inne wreszcie królewicza i.eapolilnó- 
skiego hrabiego T r a p a n i , kandydata zalecanego 
p rzez  króla Ludwika Filipa.

Ludność Madrytu wynosi obecnie,  podług 
ukończonego właśnie sp i su, 188,227 dusz,  nic 
licząc w to załogi wojskowej .

—  Lisbona  13 IV rześ nia- —
Od dwóch dni p.owrócili królestwo Jehmć 

do zamku Belein z wycieczki swojej odbytej 
do miast Santa rem,  To,nar  i innych.  Minister 
Costa Cabr.al wyprawiał  dla dostojnych gości, 
którzy go odwidzinami swemi zaszczycić raczy­
li świetne uroczystości.  Królowa udzieliła mu 
tytuł hrabiego Tomar.  jeżeli  kto był godzien 
takiego odznacznia, to zapewne p. Costa Ca- 
bral. Stronnictwo charlystowskie (konstytucyj­
ne),  zostające od przeszło lat t rzech u steru 
r ządu,  winno temu doświadczonemu przywódz-  
cy swój t ryumf ,  a królowa utrzymanie i u t r w a ­
lenie swego tronu pośród burz rewolucyjnych,  
które mu nie raz zagrażały,  ale' zawsze rozbi­
ły się o energię lego dzielnego sternika.

—  N ew  J  trk 6 IVrneśnia  —
Według  doniesień z M e x y k u , pożyczka 15

milionów doli. została przez K mgres osta te­
cznie uchwaloną,  a korpus wojska z 15,000 
ludzi złożony,  otrzymał rozkaz ruszenia ku g r a ­
nicy i zajęcia stanowiska ua teksańskim brze­
gu rz. Rio Grandę del Norte.  D. 2 b m. roze ­
szła się tu zapewnie bezzasadna pogłoska,  źe 
jenerał  Tay l o r ,  dowodzący wojsnami Stanów 
Zjedno.  na granicy TeXasu i M e x y k u , został 
przez Mexykanów pobity,  przyczem sam po­
leg ł ,  a 500 ludzi dosLalo się w  niewolę mer 
xykaóską.  .

W  państwie Majne wybuchła zaraza  ziemnia- 
kowa.

Słychać t u ź e  Admirał angielski Seym ou r ,  
dowodzący eskadrą płynącą do O re go n u , ma 
polecenie  zająć w posiadłość tę całą krainę,  na 
r zecz Anglii.
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Rozmaitości.
SĄDO WNI CTW O W  MEXYKU.

M ijs tó  K o s a la ,  leżące  o p rzesz ło  4oo  mil od  
M e x y k u ,  u k ry te  g łęb o k o  w  ro z le g ły c h  pustyn iach ,  
o k rę g u  Sinaloa , o d g ry w a  w ie lk ą  ro lę  w  h a n d lu  - 
m cxykańsk im  p rzez  sw oje  kopalnie  z ło ta  i s reb ra .  
Szczególnie odb i ja ją  t:un liche dom y mieszkańców 
o d  z ło ta  j k tó re  wszędzie p o ły sk a .  Nie masz je­
d n a k  nic okropniejszego  i dziwniejszego zarazem, 
jak  obycza je  tam ecznych n r e s z k a ń c ó w ,  k tó rzy  za­
w sze  p ra w ie  w  w nę trznośc iach  ziemi zag rzeban i ,  
b y tn o ść  sw o ją  na  jej p o w ie rzch n i  tak  n ie s ły c h a -  
nem i zby tkam i i m arn o t raw s tw e m  o d z n a c z a ją ,  iż 
w  obce  nich b lednie  w y o b ra że n ie  n a jro s p u s tn if j -  
szycli zbó jców  zabiegających się do. zużycia  p r z y ­
p a d łe j  na  k ażdego  zerejhyczy. Nie d b a ją c y  o s p r a ­
wied liwość  , p rzec iw  k tó re j  kopalnie  bezpiecznego, 
n iedostępnego  schronienia  im u ż y c z a j ą ,  w id z a  g ó r ­
n icy  kosalscy w  k radz ieży  z w y k ł y  sposób  do ż y ­
cia , a w m o rd ers tw ie  nic nic z n a c z ą c ą  r o z ­
ry w k ę .  ,

P r z e z . c a ły  czas mego p o b y tu  w  M ex y k u  b y ­
ł e m  św iadkiem  jedynego  p r z y k ła d u  energicznego 
w y k o n an ia  sp ra w ied l iw o śc i ,  jaki się od  czasu w o ­
jen  o n iepodleg łość  nic w y d a r z y ł ;  za h iszpańsKie- 
go bowiem  p a n o w a n ia  b y ł y  ustawy' tak  n a d z w y ­
czajnie su ro w e  i lak ścisło w y k o n y w a n e ,  iż p r a ­
wic  o ż a d n y c h  zb ro d n ia ch ,  nie s łyszano.

Na ro k  p r z e d . m o j e m  p rz y b y c iem  do Kosala ,  
to jest w ro k u  ] 8 3 8 ,  zo s ta ł  D o n  Antonio  V  . . .  
m io d z i jn iac  n a le żą c y  do jednej z n a jboga tszych  
i na jm ożn ie jszych  rodz in  m ia s t a ,  p rzez  sp ó ln ik ó w  
r o z p u s ty  z am o rd o w an y .  Z ab ó jcy ,  w liczbie p ię ­
c iu zbiegli na tychm ias t  po  spe łn ien iu  tć[ zb rodn i,  
k tó r e j  o k ro p n e  to w a rz y sz y ły  okoliczności,- ś-igani 
by l i  p rzez  umyślnie  na to na ję tych  d ra g o n ó w  i u -  
z b ro jo n y c h  d o m o w n ik ó w .  C z te rech  z m o rd e rc ó w  
zg inę ło  w tej p o g o n i ;  poczein b y ła b y  ca ła  s p ra ­
w a  w  niepa.nięć p o s z ł a , g d y b y  nie g łośne  ro z b o ­
je  jednego ze śc iganych z a b ó jc ó w ,  k tó ry  z b r o jn ą  
r ę k ą ,  n ie iy lko n ieus traszenie  ale  oraz  n a d e r  szczę­
śliwie okolice Kosala  i kopalnie  n a p a d a ł .

W s z a k ż e  i jego szczęście nie t r w a ło  d łu g o ;  g d y  
b o w iem  do  Kosala p r z y b y ł e m ,  ro zn io s ła  się p o ­
g ł o s k a ,  iż  len s ły n n y  r o z b ó jn ik ,  nazwiskiem  J o ­
achim  P a c b c k o ,  w ła śn ie  co zo s ta ł  sch w y ta n y m . 
Nigdzie nie m ówiono o niczcin innem jak ty lko  o 
tem  y .ypndku ,  a więzienie Joach im a  leżące  na  k o ń ­
c u  p l a z z a , o d  s t ro n y  k o śc io ła ,  s ta ło  się celem 
p o w sze ch n e j  p rzechadzk i  ca łego  miasta. K a żd y  
ch c ia ł  widzieć śmiałego r o z b ó |n ik a ,  a k a ż d y  m ó g ł  
się do  woli  n ań  n a p a t r z y ć ,  g d y ż  więzienie b ę d ą ­
ce o 'cdnej  izbie ,  le ż a ło  na d o l e ,  od  ulicy, i b y —

Doniesienia
N r  o. 6311.

W Y D z I a Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  1 S K A R B U  

W  S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M .

olnegn N iepodległego i  scisle N eu tra lnego  
M ia sla  K rakow a i  Jego Okręgu

Z mocy npowaźnienia Seualu Rządzącego 
z d. 3go Paździer.  r .  b. Nro 4 ,887 D. G. S. 
podaje do powszechnej  wiadomości-,  iź w  bió- 
racb Wydziału Dochodów Publicznych i' Skar ­
bu w duiu 6  Listopada r. b. odbędzie się p u ­
bliczna licytacya przez sekretne dekiaracye ita

-lo ty lk o  k ra tam i  otoczone, p rzćz  k tó re  inogli w s z y ­
scy  widzieć  Pacheka .  Z r e s z t ą  m ia ł  nasz uwięzio­
n y  Jo a c h im  ow e  o tw ar te  i poczc iw e w ejrzen ie ,  
k tó re  od p ierw szego  razu  u jmuje  i ku  sobie p o ­
ciąga.  P rzy tem  b y ł  on zu p e łn ie  spoko jnym  i p a ­
l i ł  z w ie lką  g odnośc ią  cienkie cygarc l to  , j ak g d y -  
b y  c iekawość ludu  wcale  go nic o b c h o d z i ła .  M"a- 
no  go sądzić  naza ju trz  , p o s tan o w i łem  więc byc 
obecnym  p rz y  jego o sąd zen iu .

J e d y n y  j u e z  d e  le t r a s  * ) ,  k tó rego  m ia łem  h o -  
n i r  znać osobiśc ie ,  s k ł a d a ł  ca łe  c ia ło  s p r a .y ie d b -  
wośc- w Kosala. U d a łe m  fie więc naza ju trz  do 
niego o k o ło  p o ł u d n ia ,  w  k tóry in to  czasie jak m ó ­
w io n o ,  Jo a c h im  Paćheko  m ia ł  s tan ąć  p r z e d  s ą ­
dem. J a k o ż  p rz y szed łszy ,  z as ta łem  już r o z b ó jn i ­
ka  p r z e d  sędzią .  .Nie w idz ia łem  jeszcze n ig d y  
innie] im ponującego  t ry b u - .a łu .

S p rzę ty  s ą d o w ć j  sali s k ł a d a ł y  się z l ichego, d e ­
r ą  p rz y k ry te g o  ło ż a ,  z d w ó c h  b a m b u s o w y c h  s t o ł ­
k ó w ,  ze s to łu  z su row ego  m a c h o n in ,  ustawionego  
na n i e r ó w n e j ,  kam ienne | posadzce  tuż  p rz e d  ł o ­
ż e m ,  i z t rzc inow ej  m a ty ,  rzuconć j  p rz e d  w e b o -  
dow em i d rzw iam i.  Na ł o ż u ,  w p ó ł  s ie d zą cy  r o z ­
c ią g n ą ł  s ię ,  z o p a r tą  na  ło k c iu  g ł o w ą ,  m ały ,  
suchy ,  zmarszczkam i z o ran y  s t a r z e c , k tó rąg o  ob ­
d a r ty  ub ió r  bynajrniej  ż adnój  cechy  urzędowo.ści 
nic m iał .  N a  sto liku  s ta ło  b ra z e r o  z węg lam i do 
zapalania  cy g aró w ,  obo k  b ra z e ra  l e ż a ła  paczka  c y -  
g a r ó w , obok c y g a ró w  s t a ł  p y ł c in  o k ry ty  k a ł a ­
m arz  z p o r z u łk ł e m  i'  z a s c h łe m  p ió rem  ; p a p ie ru  
w cale  nie b y ło .  Jo a c h im  P a c h e k c ,  k o ły sz ą c y  się 
rozkoszn ie  na  jedncin z w y że j  yys p o n n io n y c h  s t o ł ­
k ó w ,  siedział  o b ró c o n y  p lecam i do  d w ó c h  d r a g o ­
n ó w ,  k tó rzy  go strzegli i s iad łszy  r ó w n ie ż  jak 011 

w y g o d n ie  na  t rzc inow ej podedrzw io in i  macie, t r z y ­
m a ją c  f lin ty na  k o la n a c h ,  c y e a ra  sobie  p r z y s ą ­
dza Ti. ' \ d .  c . «.).

■) Juez de le tra s ,  Sędzia kryminalny, nić mogący 
wyrokować ostatecznie. Ponieważ jednak skazani o te m 
nie wiedzą, jirzeto nigdy prawie do wyższego nie od­
wołują się sądu.

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

Od dnia  16 dnia do 17 Października.
Szym ańsk i  B en jam in ,  K ra sso w sk i  Z en o n  o h . ,  

T ry ls k a  P e t ro n c l la  o h „  Z aw id z k a  Emila ob.,  K a r ­
czewski  Pa try cy  u s z , F lo rk iew icz  B a r b a r a ,  z P o l ­
ski;  —  P re u sc b e r  A n to n i ,  S z y d ło w s k i  A d o l f  ob . ,  
S z y d to w ik a  Marcella  ob. z c ó r k ą ,  E ck s te jn  H e r ­
m a n ,  z Galic.yi.

iyifjrclia1 1 z Krakowa.
R n p e lcw sk i  K ons tan ty  z ż o n ą ,  P io t rk o w sk a  

M agdalena  ob., do  Polski; —  R a s taw ie ck i  L u d w ik  
ob.,  Hejd,eu A le r a n d r a  lir . ,  Szym anow sk i  F r a n c i ­
szek ob.,  P rzybo i  o w s k a , B ia łeck a  ob.,  do  Galicy i

Urzędowe.
wypuszczenie w  jednoroczną poczynając od 
d. 1 Stycznia r  i&46, dzierżawę dochmlów z 
propinacyi w dobrach Narodowych Jaworzn iu ,  
a mianowicie w wsiach: Jawor zn i u ,  Długoszy- 
nie, Szczakową,  Jeleniu, Byczynie,  Jeziorkach,  
Niedziel iskacb, Dąbrowy,  na Jęzorze  i W y s o ­
kim brzegu;  oraz rybołoslwa na rzece  Pszem- 
szy,  i przewozu na tejże rzece pod Jeleniem, 
która (o dzierżawa przyznaną bęuzie najwięcej 
ofiarującemu nad summę Zltp.  16 ,505  czynszu 
rocznego doląd opłacanego. Główniejsze w r -
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runki lej dzierżawy są następujące:  składający 
deklaracją  wedle formy poniżej wskazanej  wi- 
iiien tytułem r  odii kwotę Złtp. 1 , 650  w Has­
sie Głównej z ło żyć ,  i poświadczenie złożone 
na deklaracj i  uzyskać , czynsz zaoliarowany w 
fatach kwartalnych antic ipa lire  opłacić, i kauęyą 
półrocznemu czynszowi odpowiadającą,  w  ra ­
zie utrzymania się przy dzierżawie nar zabez ­
pieczenie regularnej opłaty do Hassy Glóv. nej 
złożyć; inne wwruliki każdego czasu w godzi­
nach biórowych w Wydziale prze jrzanemi bydź 
mogą.

W zó r do D eklaracyi.
D c k l a r a c y a .

Mocą której podpisany stosownie do ogło­
szonej przez Wydział  Dochodów' Publicznych i 
Skarbu pod d. 10 Października r. b. do Nro 
6,311 licytac.yi dzierżawy dochodów’ z propi- 
nacyi w dobrach Narodowych Ja wor zno ,  nie­
mniej ryboloslwa na rzece Pszemszy i p rzew o­
zu na tejże rzece pod Jeleniem obowiązuję się 
za jeden rok 1846’ zapłacić czynszu Skarbowi 
Publicznemu kwotę Złtp.  (tu wymienić kwot ę 
numerami i literami) przyjmując warunki lej li- 
cytacyi przejrzane i dokładnie zrozumiane.

(tu wyrazić d a t ę ,  imię i nazwisko,  i miej­
sce zamieszkania).

Kraków dnia 10 Października 1845 r .
Senator  Prezydujący.

J .  K S I Ę Ż A R S K l .

( I r .)  Referendarz Paprocki.
N ro . 5414.

■ TRYBUNAŁ 
W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta  K rakow a i  Jego  Okręgu.
W  skutek prośby przez P. Anielę Rozma- 

nitową matkę i opiekunkę małoletnich Franci­
sz ka ,  Ueona i Antoniego Rozniaiirthow po śp. 
Antonim Felixie Rozmanicie mężu jej pozosta­
łych dziec i , wniesionej , o. przyznanie tymże

małoletnim spadku po śp. Antonim Fełixie Roz 
manicie ojcu ich poźcstaicgo , z ruchomość, i 
połowy kamienicy,  w Krakowie przy ulicy Flo- 
ryańskiej pod L. 520 stojącej, składającego się; 
Trybunał  po wysłuchaniu wniosku ProKuralora 
na zasadzie art.  12 ustawy Hip. z roku 1844 
wzywa wszysikieh do lego spadku prawa mieć 
mogących ,, aby z lakowemi w terminie 3ch mie­
sięcy do Tr .bunału  zgłosili s ię ,  w  razie bo­
wiem przeciwnym spadek w mowie będący dzie­
ciom śp.- Anton.ego Fplixa Rozmanitha w  imie­
niu których matka i opiekunka działa w czę­
ściach na nich przypadających przyznanym zo­
stanie.

Kraków d. 23 Wrześn ia  1845 r.
P r e z e s  

'  M a j e r

( I r . )  Sekretarz Lasocki.
A ro . 5222.  ,  •

TRYBUNAŁ , .
W olnego N iepodległego i  sciś/e N eu tra lnego  

M iasta  K rakow a i  Jego  Okręgu.
Na skutek wniesionego przez Ferdynanda 

Łołemberskiego żądania , o przyznanie synowi 
jego Stanisławowi spadków po Wikloryi  Go- 
łcmbcrskiej matce i Józefie s iostrze,  tudzież 
proszącemu po co: ee jego Józefie , pozostałych.- 
Trybunał  po wysłuchaniu wniosku Prokuratora 
w myśl artykułu 12go ust. Ily|>- z roku 1844 
wzywTa wszystkich prawa do powyższych spad­
ków miąć mogących,  aby się z s tósownemi  do­
wodami w ciągu t rzech miesięcy do Trybunału 
zgłosili ,  w  przeciwnym bowiem razie po upły­
wie rzeczonego terminu,  spadki o których mo­
wa zgłaszającym się Stanisławowi i Kerdynau- 
dowi Gołemberśkirn przyznane* zostaną.

Kraków d. 15 Wrześn ia  1845 f
Prezes Trybunału,  

M a j e k .

(3r.) Sekr.  Lasocki.

MENAŹERYA ZWIERZĄT.
Mam zaszczyt  Prześwietnej  Publicz­

ności donieść,  iż przybyłem do tutejsze­
go Miasta z moją wielką M enużeryą  
■i. Londynu , między którą rzadkie rgzen - 
plarze zobaczyć można,  j .  1.; Gnu  czyli 
Koń rogaty,  Lew  olbrzymi,  król lvg r j-

„■ sów. Pan te ra ,  Lamparty,  Albaka, Lama —= —...........  i ------
kształtu żyraly,  i l y c u j ,  Krokodyl,  różne gatunki wężów i t. d., również zobaczyć można lam­
parta (samicę) ze swoim płodem dopiero ośui dni żyjącym.

Miałem honor we wszystkicłi stolicach europejski ii zjednać- sobie względy ,  dla tego mam 
nadziejo,  żc i tutaj mnie Szanowna Publiczność takowemi obdarzy , i do mnie łaskawie uczę­
szczać, raczy. —Menaźeryą widzieć można codziennie od rana do godziny wp ó ł  do 7 wieczorem.  
Karmienie zwierząt  odbywa się codziennie o godzinie 4lej  wieczorem.

Cena miejsc: Pierwsze miejsce zip.  1 gr.  15, i 5  gr.  dla ubogien. Drugie miejsce 25 gr.  
I rzec ie  miejsce ^10 gp. Dzieci, płacą na pierwsze i drugie miejsce l\lk<> połowę.

Obok M ęnozeryi  w  niebieskiej budce j»st j e szcze  dg widzenia W ielk ie  Panoram a P a ryża , 
opatrzona 8~-szkłami '■ptyczneuii,  jest  lo największa wys t t rwa , j a szcze podobnej dotychczas w 
Europie nie przedstawiono, J A. P rausc/ie i.


